umer pojedyńczy 20000 Mk. 
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Paryż, 4 listopada (PAT) Prze- 
kwiając w Brive na uroczystości od- 
| bmięcia pomnika poległych, Poincare 
jwodził na podstawie faktów, że stas 
wisko Niemiec w sprawie odszkowań 
t jednym szeregiem aktów 
jej woli. Promjer wymienił olbrzy- 
ie sumy, jakie przeznaczyła Rzesza na 
, ile propagandy biernego oporu i przy- 
jnniał cyfry, obliczone przez komisją 
bzkodowań, a stwierdzające. że do 
| Ma 8) czerwca r, b. Niemey wypłaciły 
ństwom sprzymierzonym gotówką i w 
lurze ogółem 8,849,913,000 mk. w zło- 
> © z której to sumy Francja otrzymała 
152,490,000 marek. z tej sumy odliczyć 
szcze należy 1.908,430,000 mk. jako 
o dyt na zwrot kosztów okupacji. Fran- 
n # uzyskała tedy właściwie tylko 244 
- fljony marek złotych. 

Rząd Rzeszy, zaznaczył Poincare 
całą św adomością dąży do zrujnowa- 
4 swego skarbu, Jednooześnie jednak 
kwalą osobom prywatnym, a w szoze- 
Jności wielkim przemysłowcom zboga- 
¢ się, nie czyniąc żadnych kroków w 


t lu wyzyskania ich zasobów dla odbu= - 
- iy kraju. Mimo to, po świądomem i 


i- owym bankruetwie Niemiec, x róż- 
ih stron zaczęto wysuwać ideę skło- 
>, mia nas do dokonania rewizji 


e figu nie była ostatecznie ustaloną *na 
J stawach, przewidzianych przez trak- 
-` Aworsalgki, 

> Musieliśmy więc chwycić się srodków 
;, latecznych, aby zapobiedz usiłowaniom 
Z bawienia nas zastawów przed uzy» 
|- niem fależnych nam sum, i aby przy 
h fuji badań rzeczoznawców w sprawie 
"  lności płatniczsj Niemiec, nie powró- 
y mo prote drogą do sprawy ustalenia 
-  faokości długu niemieckiego. Musimy 
„ ry rozprószyć wszelkie nieporozu- 
5 knia w interesie naszych stosunków 
. państwami sprzymierzonemi i stowa« 
o izonemi, Daliśmy im ze szczerego 
e 


fa dowód przyjsźni, godzke się w zà- 
dzie na zwołanie konterencji rzeczo» 
kwców. Jesteśmy jednak zdecydowani, 
r Kowno przed rozpoczęciem, jak w cza- 
trwania, oraz po zakońozenia -prag 


„ Migi rzaczoznawców pozostawać sciśle- 


_ Poniedziałek dnia 5 Listopada 19288 >= 


CENA PRENUMERATY: - 
miesięcznie Mk.450000 


długu - 
o fmieckiego, tak jak gdyby cyfra tego . 


. | Niemcy miedzy Stylea reakcji 
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zawiadomienia. 


Za terminowy drile ogłoszeń, komunikatów 1 ofiar Admini 
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Ogłoszenie nadesłanć po godz. 7-oj wiecz. o 30 prog. drożej,  « 


Wychodzi codziennie © godzinie 5 panD. 


Niemcy-to szereg aktów złej w 
Tak mówi mąż opatrznościowy $rancji-- Poincare. 


w ramach traktatu Byłoby rzeczą po- 
żądaną, mówił dalej Poincare, aby. przy * 
określaniu zdolności płatniczej Niemiec 
rzeczoznawcy zbadali dokładnie istotny 


Jest rzeczą oczywistą, że zańim 
Niewoy dokonają wyplaty odszkodowań, 
winny one unormować swe fininse i wpro- 
wadzić zdrową walutę, umożliwiającą im 


stan Niemiec, ukryty slaraunnie pod zaciągnięcie pożyczki zagranicznej, 
płaszczem nędzy, zzz ! 
PTE" "> 


Najmłodsza republika w illustracji. 
Z ostatnich wyuarzeń w Nieme-ech, 


== zz - 7 
“ana para j 


Barykady -separatystów w Aachen na ul. Uřszuľ. 


Ratusz w Aachen, jako środkowy punkt oparcia 
w walce sepafaiystów nadreńskich. ` 


guqłoby za soba- utrata wpływów socia- 
demokracji, iako współodpowiedzialnej 


4! l ` : R a, rzi dy; 
o a Charybdą komunizmu. AA, KEDECYE 
Li 4 j ` iy * RUY EA 0 m ky Moana poi- 
z: 5 Siaja, że wystąpienie socjalistów by- 
3 | Rozklad wewnęćwziiego zycła u kresu. ło podyktowane SARP: rozsądkiem 
Berlin, 4 listopada (AW) Ostatni Socjuliści motywują swoje wysta Pau NOTY, gk przechodzą. onl żę 
| ¿ys gabinetowy w Niemczech, który penio z gabinetu Stresemana koniecze 3, SYF key) sda 2 obi Ry ja KEER? 
o MWodował rozpednięcia się koalicji *nością polityczna. Tłumaczą oni, Że aa możę ANóRtAlczy att az M iea 
- dowej, uchodzi w kolach. parlamen- pozostawienie ięh w Tządzie Stresema"* tacie komuni. sma sa „LSA PMI 
0 Mych za zwycięstwo prawicy. Stron- „na potirgnęłoby za sobą. przerzucenie agian] unisty 4 ye 
t Kwa prawicowe od-diuzego jużeczasu sio masrobotniczych do obozu komu- „ Kanclerz Stressmann, pomimo zá- 
+ Były do pozbycia się socjalistów, m  nistów, gdyż niezadowolenie. z rządu, mierzonego zachowania neutralności w 
p eslłowaniach swych popierane były które = natury rzeczy — przy OD6C* faj między Dreznem a Berlinem, 
nej sytuacji wewnętrzne), istnieć będzie uległ w końcu wpływom prawicy, Obeso- 


tez niemiecką paztją ludową, i prawa 
ttydio centrum, | 


w stosunku do każdego řadu, uvcis= mie «woła paclamontaro" zroidyw=. cia 


wękopisów nie zwraca. się, 


orozumieńta z Biwarją. 


-nit doszło * do 


Aytykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjum uważane są 


—— 


nod znakiem projektowańezo tworzenia 
nowego gabinetu, 

Jak dotąd wysuwane Sa momysły 
oparcia nowego rządu na” stronnictwach 
prawi%0 woscantrowych, 

Berlin 411. (AW) Przeolad do- 
kumentów; zabranych komua'stóm pod* 
czas walk w Ham urgu, ujawnit ważnę 
szczegóły, dótyczyncae akofi komunistów 
w Niemc4ech. M ady inneni znalezios» 
no okjlnik niemieckich komunistycze ` 
nych rad załogowych, skierowany do rad 
prowinojenalnych, który polara, uprne 
wianie sv=temstyćżne)j propagangy. straje ` 
kowej, klórego wybnob na byś również 
hasłem do powszechnej rewolucji komu 
nistycznej w ciłych Niemozach. : Oxól- 
nik zwrąca uwsgę na wzrastai40ą Z his 
na dzteń utratę wpływów  socjaliemoe 
kracjii poleca wykrywać rozgoryczenie 


| mas robotniczych, wywołane nędzą go- 


spodarczą, w. kierunku osłabienia rządu 
i proklamowania rewolusji, 


Niemcy nie chcą 
>  ginać? 


"Ostatnie wysiłki w celu ra» 


tunku. 

Wiedeń 4 (PAT) „Neus Fre'e Pre 
ase* donosi, że prawica niemiec 
ka, oprócz akoji wojskowe, przygoto. 
wuja również nkoie przeciwko jeneruło+ 
wi Seecktowi, szefowi niemieckisj admi. 
nistracji wojskowej, oraz nrzeciw ro mi- 
nistrowi spraw wewnętrzoych Ssvsrin= 
gowi, Co się tyczy ramiarów rządu 
niemieckiego w kwestii bawarskiej, to 
słychać, że rząd usiłuje doprowadzić do 
berlińskie kos: 
ła rządowe spodziewają się, ż6 porozu=; 
mienie mastnpi fia podstawie nośredni.' 
czączgo wniessu Wirtembergjj, który 
przewidu:e.szewez konie: dla Bawarii, 
da/ąc jej większą samodzieln.ść pań.: 
stwową w ramach Rzeszy. Sprawa ta 
będzie przedmiotem naki w radzia pań. 
stwa, Naat berliński przypuszcza, źe 
rada państwa. zgodzi się na rozwiązanie 
problemu bawarskiego na podstawie- fes, 
d*raceji.- Natom ast nio lesz'ze nie wine: 
domo o tem, Jakia kongosja Bawarja jest 
gotowa w zamian zaofiarować. Być mo. 
że, kończy „Nowe Pioio Presse", że Los, 
«ow będzie zamianowany bawarskim 
ministrem spraw waewnętrzych | 


„Wojna domowa w Niemczech. 


Burlin, 4 listopada (PAT) w Chem- 
starcia między Reichs=, 
wchrą a ludnością, w wyniku którego, 
byli*zabici i ranni. eichswehra zająła 
lokal redakcji socjalistyczńego organu, 
wZwickau. | 
Niemcy w .przedeędniu upadku. 
". Berlin, 4 listopada. PA. Na 
dzisiejszemi zebraniu zarządu partii so=' 
cjalistycznej omawiane bądą następstwa 
dymisji ministrów socjalistycznych, Kan- 
clerz Stresemann odbył naradę = pre: 
=zdgntem Ebertem, 


oli 


(rana byłu Państ. 


Polska przeżywa okres decydują 
cy o jej przyszłości, Po wieloletnim 
okresie trwonienia sił żywotnych na= 
rodu po długotrwałych walkach z naj» 
rozmaitszymi propagandami w kierun- 
ku bezowocnej ekspansji naszej ener- 
gji narodowej dziś stoimy w obliczu 
konieczności jaknajwiększej oszczędno- 
ści dobra kraju. Caly szereg sił wra- 
żych dąży do podkopania myśli i idei 
narodowej, do wywołania ogólnego roz- 
przężenia w naszej Ojczyznie.. Albo 
Polska ostoi się, albo odeprze nową 
nawałę propagandy anarchji i bezsiły, 
albo też stanie się terenem podatnym 
dla agitacji żywiołów wywrotowych i 
padnie bezsilna pod naporem haseł 
nikczemnie hipokryzyjnych i niosących 
nam zaprzedanie w niewolę najstra= 
szniejszą— niewolę własnej głupoty. 

Na dzień dzisiejszy żywioły beze 
myślnie lub świadomie zaprzedane wro- 
gom naszego narodu proklamowały o- 
gólne bezrobocie w celu chyba współ- 
działania z tymi, którzy chcą nasze ży= 
cie wewnętrzne zburzyć i zdemolować. 
Te elementy nie liczą się z a b 
nastrojem narodu który pragnie pracy 
pokojowej i szuka wyzwolenia z obec- 
nej ciężkiej sytuacji jedynie w dorob= 
ku tej pracy i mądrej myśli gospodar- 
czej, prowadzącej do ogólnego dobro» 
bytu. 

Sfora agitatorów za pieniądze z 
wrażej Moskwy pragnie rzesze robo 
tnicze Łodzi rzucić do walki z własnym 
społeczeństwem i własnym rządem. 
Te wysiłki spełzną na niczem, nie wat- 
pimy ani na chwilę. Bowiem nie poto 
odzyskalismy naszą Ojczyznę, abyśmy 
mieli ją własną bezmyślnością rzucać 
znowu do stóp tych, co zawsze byli 
naszymi największymi 
czyhają jeno na moment słabości naw 
rodu polskiego Nie na to krwią bc= 
haterską armji naszej jesteśmy naro- 
dem wolnym, aby dziś sfora zaprzańe 
ców i bezmyślnych wykonawców woli 
naszych żydowskich wrogów miała wy- 
dać Ojczyznę na lup anarchji i roz- 
kładu. f 

Nie! Żywie Polska w sercach swych 
synów. Nie! Lud polski nie pójdzie 
na lep haseł swych największych wro 
gów. ‘Niel Oprzemy się tym potwor- 
oym i ostatnim wroga wysiłkom. 

Polska odrodzona z mętów społe- 
cznego rozkładu stanie potężna, wielka 
í szczęśliwa a pójdzie w tę przyszłość, 
którą jej wyznaczył wieszczy głos jej 
narodowych proroków i spełni swe za» 
danie olbrzymie w dziejach ludzkości. 
Tak nam dopomóż Bóg! 


EZ ZDZ Z BAZE PORZ O) 


Zbiiska i zdaleka. 


Wyjazd Paderewskiego, 


Paryż, 4 listopada (PAT) Pade- 
rewski odjechał wczoraj do Ameryki, 
żegnany na dworcu przez licznych przed- 
stawicieli świata politycznego i dyplo- 
matycznego, a między innymi przez 
dyplomatów St. Zjednoczonych. 


Co się Bolsce należy. 


Paryż, 4 listopada (PAT). Konfe» 
tenoja ambasadorów omawiała Sprawę 
opróżnienia i oddania Polsce do użytku 
budynków w Gdańsku, iej przyznanych. 
Postanowiono zwrócić się do konsula- 
tów w Gdańsku: angielskiego, francu- 
skiego i włoskiego x poleceniem by in- 


terwenjowały w tej sprawie u senatu 
gdańskiego. 


Dodafnie wrażenie exposć 
min. Kucharskiego. 
Paryż, 3 listopada. (PAT) — 
xpose, wygłoszone w sejmie polskim 
przez min. Kucharskiego w związku z 
przedłożeniem preleminiarza budżetowe- 
go wywołało w tutejszych kołach poli- 
tycznych jąknajlepsza wrażenie, 


wrogami i dziś. 


KWRJIWF PUDnD7ZK! —Poniedzałók 5 Listonada 1928 r. 


Nowa kafasfrofa lofnicza. 


4 Kraków, 8 listopsda (PAT). „Ilu- 
strowany Kurjer Codzienny“ donosi: 

„W dniu wozorajszym t.j, w dniu 
Wszystkich Swiętych, odlecieli z Krako- 
wa do Katowice dwaj oficerowie lotnicy 
z drugiego pulku lotniczego w Rakoówi- 
cach na aparacie systemu „Brandenburg“. 
W pobliżu Będzina z niów adomych 
przyczyn, aparat przostął działać, skut- 
kiem czego aparat spadł na ziemię zdru- 
zgotany. Obaj lotniey, Łukomski Mare 
jan i pilòt Kuroś ponieśli śmierć na 
miejscu, Dowództwo pułku wysłało na 
miejsce katastroty komisję dla natalenia 
przyczyn wypadku. 


Władze okupacyjne zwalczają 
separatystów. 

Paryż, 3 listopada (PAT.) — 

Wbrew pogłoskom, rozkaz usunięcia se» 

paratystów z Akwizgrann, wydany zos 


stał nie przez wysoką komisję leczprzez : 


władze belgijskie. 


Bruksela, 3 listopada (PAT) — 
Separatyści opaściłi Akwizgrano, 


Rauen, 8 listopada (PAT) 1500 
separatystów, pochodzących z okolicy; 
wtatgnęło tutaj w celu opanowania ratu- 
sze, Separatyści rozpoczęli strzełaninę, 
biorąc do niewoli oddziały policji. Od- 


działy belgijskie poleciły separatystom 


opuścić miasto, Separatyści zastosowali 
się do tego żądania. 


Bawarja na czatach reakcji. 


Berlin, 4 listopada, (PAT? Dzien- 
niki potwierdzają wiadomość, iź poseł 
bawarski w Berlinie, Praeger zawiado- 
mił kanclerza Rzeszy, iż nieregularne 
formacje zamierzają maszerować na Ber- 
lin w razie niewprowadzenia dyktatury 


prawicowej. , i 
TELEFON z WARSTWY. 
Wyjazd misji sowieckiej 
z Warszawy. 
Dnia 2 bm. opuściła Warszawę bawiąca 
od niedawna w stolicy handlowa misja 
sowiecka, złożona z 22 osób, kierując 


się na Brześć! Odjeżdżających żegnał 
cały zespół sowieekiego poselstwa. 


Za próby wywołania anarchii. 


Upatrując w podanej proklamacji 
do strajku powszechnego przez CKUPP 
oraz w notatce o strajku pocztowców w 
Warszawie, zamieszozonej w numerze 
800 (2128) z dnia 3-go listopada 1928, 
czasopisma pod napisem „Robotnik* ce: 
chy przestępstwa z art. 129 punkt 3 i 
268 k. k, komisarjat rządu na m Wars 
szawę, na zasadzie art, 27, część |-sza, 
dekretu z dnia 7 lutego 1919 w przed- 
miocie tymczasowych przepisów praso- 
wych, obłożył aresztem wspomniany nu- 
mer tego dziennika i wytoczył sprawą 
sądową przeciw winnym wydawania ani 
rozpowszechniania tych wzmianek, 


ZE SPORTU. 


Warszawa, 4 listopada (PAT), — 
Finał o mistrzowstwo polski między 
„Pogonią“ a „Wisłą* zwyciężyła „Pos 
goù“ w stosunku 2 : 1. Pierwszy bram- 
kę zdobył Wacek Kuchar. drugą Qar- 
bień. Dla „Wisły“ zdobył honorową 
bramkę Kowalski, z kombinacji Reyma- 
na Gre przedłużono o pół godziny, 
przyczem zwycięski punkt zdobyła „Po- 
go“ na 2 minuty przed końcem gry. (W 
118-tej minncie). 


Lwów, 4 listopada (PAT) — Dzi- 
siejsze zawody piłki nożnej pomiędzy 
„Czarnemi* a „Hasmonet* zakonczyły 
się wynikiem 3 ; 0 w (2 : 0) na korzyść 
„Czarnyc”. Gra prowadzona była na 
ogół na nizkim poziomie. 


Lwów, 4 listopada (PAT) — Dzi- 
siejsze zawody piłki nożnej pomiędzy 
klubem 2-giej klasy „Sparte“ a klubem 
1-ej klasy „Lechją* zakończyły się nie- 
oczekiwania zwycięsko dla „Sparty" w 
stosunku 3 : 0 (0 : 0). 


Nie pij mleka nieprzegoto- 
wanego! 


Tyfus w mieście 


Kwiaty z bol 

(b) Kto nie przypomina sobie Jacka 
Cado u Sehackespearea, tego Wimtownika, 
który cheia? siebie uczynić em Án- 
gli. Powiada on do swoich zwolenników: 
„Całe państwo będzie wspólną własnością 
— pieniądze zostaną zniesione; wszyscy 
będą pili i jedli na mój rachunek; ja dam 
wszystkim tę samą liberig, aby się mogli 
pogodzić, jak bracia“, Gdy zaś przypro- 
wadzono przed niego clerka, który umiał 
czytać i pisać, każe go Jack Cado na- 
tychmiast powiesić z piórem i kałamarzem 
n szyi. W praktyce wyglądają jego 
sont*ncje równościowó inaczej trochę 
„Precz!** woła do tłumu. „Spalcie wszyst- 
kie arshiwa państwa! Moje usta będą 
odtąd parlamentem Anglji i dyktować 
wam nstawy.* 

Czy nie jest to wizja dzisiejszej 
Rosji, napisana przez genjalnego pisarza 
259 lat temu? 

Bolszewizm nie jest niczem nowera, 
tylko nowa nazwa jest przypadkową, 
Rewolucjoniści są znani począwszy od 
rzymskiego Spartakusa i wszystkie us» 
łowania przewrotu od buntów niewol- 
ników w starożytności aż do rewolu- 
cyjnych wystąpień tłumów w nowożyt- 
nych miastach są podobne do siebie jak 
krople wody. Obecni jednak przewro» 
tewcy są o tyle niebezpieczniejsi, ż6 
rozporządzają lepszą organizacją, fal- 
szywą, ale zajmującą teoretyczną pod- 
stawą ji skuteczniejszemi technicznemi 
środkami, i 

Niszwykle interesującem jest śle- 
dzenie aa duchową genealogją bolsze- 
wików w nowszych czasach i zrywanie 
w tej wędrówce „kwiatów“ w formie 
zdań koryfeuszów rewolucji — kwiatów, 
które są troskliwie pielęgnowane w ogro- 
dzie obecnego bolszewizmu. 

, Zacznijmy od stosunkowo poko- 
jowego twierdzenia _Brissotą,„. podczas 
francuskiej rewolucji „Własność jest zło- 
dziejstwem.** — Niepodobna także od- 
mówić pewnej elegancji wyrażenia sło- 
wom Robespierrea, któremi posłał wiel- 
kiego chemika Lavoisiera na gilotynęt 
„Nauka jest arystokratyceną, republika 
nie potrzebuje uczonych.“ 

Ostatnie kurcze „La Terreur“ snaje 
ROMY, w sprzysiężeniu Babeufa w roku 
1796 Babeuf o tyle zasługuje na uwagę, 
że jego pamięci złożyli bolszewicy spe- 
cjalny hołd w móśnifeście trzeciej mię- 
dzynarodówki, Posłuchajmy, co on po- 
wiada w swojem piśmie „Le Tribun du 
peuple“; „Słońce świeci dla wszystkich 
i ziemią nie należy do nikogo Wyjdźcie 
przeto, moi przyjaciele i zniszezcie to 
społeczeństwo, które was nie lubi. Weżcia 
wszystko, co zechcecie. Zbytek słuszoie 
powinien należeć do tych, co nie nie 
mają. Jeżeli konstytucyjne barjery są 
przeszkodą dla waszych szlachetnych 
usiłowań, uniszczcie je. Wytznijcie bez 
pardonu tyranów, patrycjuszów, ozło- 
conych miljonerów, wszystkie te niemo» 
ralne istoty, które sprzeciwiają się wa- 
szemu wspólnemu szczęściu. Wy jesteście 
ludem, prawdziwym ludem, jedynymi 
ludźmi godnymi używać dóbr tego świata. 
Wszystko co lud robi, jest słusznem, 
wszystko, co lud rozkazuje, jest świętem.* 

W swoim zaś „Maniteście Równości" 
p on; „Niech różnica wieku i płci 

ędzie jedyną różnicą wśród ludzi, Po- 
nieważ wsżyscy mają. te same potrzeby 
i te same zdolności (eie), miech odtąd 
będzie tylko jedno wychowanie, jeden 
rodzaj pożywienia. Są oni zadowoleni 
ztego samego słońca i tego samego 
powietrza, Dlaczego nie mogłaby ta 
sąma ilość żywności tej samej jakości 
być dostateczna dla każdego z nich?* 

W połowie 19 wieku obrał Francuz 
Proudhon słowo „anarchja* za swoje 
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hasło i głosił idest chaosu. „Uzbrojęj 
od stóp do głowy przeciwko cywilizy 
wołał, A dalej: „Bóg — to  szaleńk 
i tehórzowstwo; Bóg — to tyranja ij 
tępienie, Bóg — to zło. Pójdź do m 
Lueperze, Szatąnie! Kimkolwiek jes 
demonie, którego wiara moich ojd 
postawiła przeciw Bogu i kościołowi ` 

Jeżali Proudhon był- założyciel 
anarchizmu, to jego uczeń Bakunin, | 
jego organizatorem. Był on potężnąj 
zepsutą indywidualnością. Pił zawszej 
„Znizzezenie wszelkiego prawa 1 porą 
ku i na zapanowanie złych namiętno$ 
W „rewolucyjnym katechiźmie”*, kt 
napisał, czytamy m. in: „Rewoluejoni 
nie powinien niczego pozostawić mięć 
sobą, a dziełam zniszczenia — — Jeł 
żyje na tym świecie, to tylko po to, 4 
zniszczyć wszystko tem powniej. = 
Trzeba się starać wszelkiemi ik 
wzmocnić zło i powiększyć troski, f 
wyczerpać cierpliwość ludu i zmusić 
do przewrotu i zniszczenia. — — Ja 
syn zabije złego ojca, to czyn jego $ 
pełen zasługi, ale nie prowadzi oni 
celu. Jeżeli zaś sya zabije dobrego | 
ca, to przecina on tem samom  korzą 
całego obecnego, zńdźumionego systę 
poczucia rodzinnego, dobroci i wdzi 
ności, na którem obecny system w 
kiej części jest wzniesiony*, | 

Niemiec Johann Most oświadczył 
swoim organie „Freihoiń* w roku wW 
„Celem przyszłe) walki jest zniszczę 
zupełne całej średniej klasy.* Dalej 
„Wytępcia całe pogardy godne noki 
nie. Nauka daje nam teraz środki, A 
przeprowadzić to wytępienie w zupdł 
spokojny i calowy sposób“, „0 

Amerykanin Vincent St. John, | 
ry uważany jest przez syn dykalistów 
jednego z najlepszych swoich myśligł 
pisze: „Użycie naszej taktyki jest sil 
ne wylącznie od naszej zdolności 
prowadzenia jej. Kwsstja słuszności | 
niesprawiedliwości nio nas nie obchodł 

Słynny Dostojewski powiada: „i 
tępimy dążność do własności; bądzia 
się posłagrwali pijaństwem, oszczerstw 
szpiegostwem; będziemty sią posługi 
niesłychaną korupcją; zdusimy każde 
gecjusza w powijakach, Będziemy Ý 
sili ewangelją zniszczenia, Będzie: 
przewrót, jakiego świat przedtem | 
widział”, 

Amerykański pisarz Jack Loni 
mówi nie mniej wyraźnie, gdy jako $ 
dykalista powiada: „Mamy siedem mil 
nów towarzyszy zorgamizowanych w si 
towa, rewolucyjną arraję, Jej hasłem) 
jowem jest: Bez pardonu. Chcemy m 
wszystko, ĉo wy posiadacie, Nie za 
wolimy się częścią, chcemy ori 
Chcemy w naszych rękach mieć wl 
i los całej ludzkości”. 

Lenin był na tyle szczerym, 26] 
wiedział deputacji hiszpańskich sod 
stów: „Nigdy nie mówiliśmy o wolno 
ZAprowadziliśmy dyktaturę proletarjał 
rządzimy w imienia mniejszości, pon 
waż chłopi nia są jeszcze dostatecz 
sproletaryzowani i nie idą z nami. | 
będzie trwało tak długo, aż skapituluj 

Dla zrozumienia, czego chcą b 
szewicy, powyższe wyjątki są konieczi 
Kim zaś oni są w istocie, to określił I 
nin podczas swojej mowy na powitań 
trzeciego kongresu sowietów: „Wan 
stu tak zwanych bolszewików, jest jedi 
prawdziwy bolszewik razem =. trzydzi 
stoma dziewięciu zbrodniarzami i sz 
dziesięciu głupcami*, 

Ten ideał pragną wprowadzić taki 
gdzieindziej na świecie, a tych sze 


„dziesięcin głupców leninowskich na kal 
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Dziś Zacharjasza i Elzbiety 
lutro: Leonarda W. Fel-ksa 


Wschód słońca o g. 7 56. 
Zachód o g. 5.04 
Wschód ks, 02.45. , 
Zachód o 4. 3.21, 
Długość dnła g. 8.05. 
Ubyło dnia g, 5.15. 
„Miejska Bibljoteka Publiczna, - 
ulica Andrze a 14 Otwarta. w dni powszednie. — 
Od g. 5—9 wiecz. 
Towarzystwo „Wiedza% ulica Piotre 


kowska nr. 105, — Czytelnia pism. — Wejście 
1000 marek. — od godz. 5 da 8 wiecz. 


Czytelnia Towarzystwa Przyjaciół 


3 


_ Francji ulica Piotrkowska 105, parter lewa 


oficyna otwarta codzień, z wyjątkiem piątków. 
Då g, 5--7-€j w. 


Dziś w Łodzi: 


"W Salach Grand-Kkina rodz. — 10 


WYSTAWA OBRAZÓW Krakow- 
płaz Związku Artystów-Plasty- 
w. 

featr Miejski przy ul Cegielnianaj 
Ne 68. g. 8.16 wiecz. „TEN, KTÓ 
RERO BIJĄ PO TWARZY". 

Cyrk Cinise:li Konstantynowska 16. 
Dziś wielkie przedstawienie. 

pLuna* — WIR ŻYCIA” potężny dre- 
mat w 6 aktach. 

nOdeon* — „GRA ZE ŚMIERCIĄ‘ 
lesza serja p, t. „SKOK W- PRZE- 
PAŚC*. 


„Casino — Tragadja asrea kob'ace- 
go „NIEWOLNICA 'MIŁOSCI" dra. 
mat erotyczny, 

nSrand-Kino** — Premjera — „SZA- 

LONY CZYN GALENIKA, drà- 

, mat w 6 aktach. 

„Nowości“ — „ZATOPIONY SKARB" 
Z cyklu obrazu „Huragan”*. 

Spółdzielnia Pracowników Pań 
stwowych. — „LUKREZIA 
BORGIA" dramat w 2 serjach 
i 12 aktach 
— u 


o) Nakożeństwo na intencję 
Narodowej Organizacji Kobiet. 
W przyszłą niedzielę, o gods. 9 rana, w 
końciele Św. Krzyża odbędzie się nabo- 
żeństwo na intencję Zjazdu Narodowa! 
Organizacji Kobiet Polskich, na dzień 
ten zwołanego. 


Prawdopodobne zmni 
kwoty emigracyjnej na 
Dorrian się z Urzędu  Emigracyj - 
nego, że kwoty emigfaoyaš, Bahs 
wszelkiego prawdopodobieństwa zostaną 
obniżone, | 

Obecnie trzyprocentowe kwotg 20: 


zenie 
524. 


, iłaną obniżone do dwóch procentów. 


Jeżelą to nastąpi, to połska kwota 
smigracyjna, zamiast obecnych 30 À 
sy rocznię, będzie wynosiła niespełna 20 
tysięcy. i ( 


bip) Rocznik 1898 ma mełdo- 
wać się w komendzie miasta. Po- 
wiatowa A uzupełnień wezwała 
mężczyzn rocznika 1898, którzy æ powod 
štrajku kolejowego nie mogł «Aż HA) 
na miejsce przeznaczenia, aby natych- 
miast zjawili się do komendy miasta. 


bip) Poświęcenie nowego gma- 
chu szkolne „oj W dúin jeee h Prae 
w poludnie odbyła się uroczystość po- 
święcenia  nowozbudowanego gmachu 
szkoły powszechnej przy ul. Konstanty- 


„uawskiej .27. 


Na uroczystość tę byli p. wó- 
jewoda Rembowski, komisie teatu Tejo, 
kurator szkolny p. Jarosz, prezes rady 
miejskiej, prezydent miaśta i wice-pre- 
zydenoi, radni, ławnicy i inni obywatele 
miasta. 

, Po odegraniu kilku utworów przez 
yrkiestre szkoły powszechnej Nr. 26 do» 
kohane zostało poświęcenie gmachu, po- 
czem przemawiali kolejno przedstawiciele 
szkolnictwa, magistratu i włada miej. 
skich. Uroczystość zakończyma została 
chórem dzieci szkolnych i *ywymi obra- 
zami, z 


dawiadamiej o zaherowaniachi 
Tulus w mieście! 


póp( 


t 


bip) W dniu wczorajszym na mu» 
rach miasta rozlepiono odezwę wojewody 
łódzkiegó p. Rembowskiego, wzywającą 
do nieprzerywania pracy wbrew nawo- 
ływaniom pewnych grup do strajku po- 
wszechnego, 

P. wojewoda wydał zarządzenie, za- 
braniające odbywania jakichkolwiek po- 


Odezwa Wojewody Rembowskiego. 


Przeciwko strajkowi po wszechnemo.. 


; 


chodów, zebętah i wieców pod gołem nio- 
bem, nie wyłączając poselskich, 
Również zakazana została sprzedąż 
napojów alkoholowych, 
P. wojewoda ,oznajmia, że wszelkie 
próby przeszkadzania komukolwiek w pra- 
cy tłumione będą z całą surowością prawa, 


Otwarcie wystawy obrazów w Lodzi. 


Wezórsj'o godz. U po pol, w sa` 
lach Grand Kina została otwarta wysta- 
wa dzieł Sztuki krakowskiego Związku 
artystów plastyków. Otwierając tę ze 
wszech miar interesującą i piękną wy- 
stawę p. prezydent miasta Cynarski, 
podniósł w przemówieniu swsm znacze 
nie jej kulturalne i wyraził imieniem 
miasta wdzięczność krakowskiemu związ= 
kowi artystów malarzy za urządzenie 
tej wystawy w ndz; w tej Łodzi, gdzie 
potrzeba tak wiele pracy w dziedzinie 
duoba i tyle- zrozumienia na drodze 
krzewiania kultnry artystycznej, Po p. 
prezydencie OQynsrskim, zabrał głos w 
imieniu nieobecnego ksiedze 
Tymienieckiego, ka. prałat Bączek w 
głębokim przemówieniu swoim pełnym 
treści i zrozumienia dla dzieł sztuki i 
cywilizacji ludzkiej aż do czasów. dzie 
siejszvch a mówiąc 0 znaczeniu i do 
niosłości sztuk pięknych, zazamczył kul 
turalność nracy artystów malarzy, tych 
malarzy, © nietylko są spadkobierca: 
mi wielkich. nauczycieli swoich jak 
mistrza Jana Matejki, ale także wyrazi: 
oielami najistotniejszych wrażeń este- 
tycznych i zadań jakby misyjnych w 


biskupa ` 


dziedzinie krzewienia oświaty i kuliury 
artystycznaj w Polsce. 

Po świetnam i podniosłem prze: 
mówieniu kę, prałata Bączka p. dyr. 
Olga Oberfeldo va dokonyła przecięcia 
tradycyjnej watęgi i licznie zebrana in- 
teligencja naszeg» miasta poprowadzo - 
na do sal wystawowych, długo zwiedzała 
arcydzieła sztuki pólskiej w Krakowie, 
które tohną na nas wielką tradycję, a 
w poważąej plastyse wywołują nastrój, 
wzbudzając rafleksje i jakby halucyna- 
oji calych pokoleń, zaklątych w wy- 
abraźnie i sny, O rzeczach tych poda= 
my szczegółowa sprawozdanie w na- 
stèpnym nunerze naszezo pisma, Tym- 
ozaSem zaś zwracamy uwagą kultural. 
nej publiczności naszsyo miastą na ię 
wystawę, która wysoką kulturą i orygi- 
nalnośsią zasług uje nie tylko na wzmian- 
ki i studia ale i na to, by ją zw edzać 
j tò zwiedzać goriiwie, licznie i z pie 


tyzmem. Wystawa ta biwiem otwarta 
cydziena e Vi godz, 10 rano do 4-ej po 
poł. winna wzbudzić żywe zaintereso: 


wanie tych wszystkich, którzy interesu- 
ja się dorobkiem artystycznym i oywi- 
lizacyjoym.Polski dzisiejsze), 


Strajk piekarzy zlikwidowany. 


- 120 tys. mk. bochenek chleba. 


bip) Z powodu proklamowania straj- 
ku przez pracowników piekarskich okrę- 
gowy inspektor" pracy: p, Wojtkiewiez 
zwołał na wczoraj konterencję, w której 
brali udział przedstawiciele cechu imaj- 
strów piekarskich, żydowskich majstrów, 
kooperatyw oraz delegaci związków spo- 
ńywczego i żydowskiego mącznego. 

Robotniey jak się okaznje zażądali 
podwyżkę, jaką otrzymali  włókniarze 
oraz podwyżkę, jaką określiła komisja 
do badania zmian kosztów utrzymania 
czyli razem przeszło 200. proc. ft -© 


„Podózas. dyskusji „przedstawiciele 
pracodewąqów zaproponowali ogółem 150 
proc. RE l 

ad propozycją tą wywiązała się 
dłuższa dyskusją i wreszcie przedstawi- 
ciela pracowników udali się na naradę, 
po której oświadczyli, iż zgadzają się na 
tę propozycję. | 

x Wobec tego podpisano umowę w 
myśl której podwyśźka obowiązuje z dniem 
przystąpienia do pracy. 

Cenę chleba w związku z tem pod- 
wyższono do 120 tys. mk. za bochenek. 


Strajk dozoreów narazie zlikwidowany. 
Dozorcy zawsfydziłi kamleniczników swą decyzją. 


bip) W dniu wczorajszym w lc» 
kalu O. K, Z. Z. pod przewodnictwem 

p. Frończaka odbyło Się walne zabranie 
dozorców domowych, na którem p, Zia- 
liński referował nezebiego doty chozaso: 
wej akoji ekonomicznej. . 

__. Mówca stwierdził, że strajk ogar: 
ną? praawie eat Łódź, '00 wskazuje na 
ynne stanowisro dozorców, którzy 
świadomi są słasznoś:i swych żądań. 

" Obecnie jednak należy zastanowić 

jy strajk kontynuować wobec 

wzmageającej się epidemii tyfasu brzu- 

sznego, którą potęguje bezrobocie do- 
zoreów. 

„ -W sprawie tej delegacja dozorców 

zwróciła się do okręgowego inspektora 


racy celem przyśpieszenia likwidacji 
hoi Hp. bor przyrzekł, żs 
najdalei do czwartku odb;ydzie sią po- 


siedzenie nadzwgożajnej komisji rozjem: 
cz6i, która Tstali płace dozorców. 

„Webeo tego w imieniu zarządu re- 
ferant nawoływał zebranych by narazie 
strajk zlikwidowali do czasu wyników 
obrad komisji rozjemcze!. 

Ostatnio to oświadczenie, wgwoła- 
ło burzę wśród zebranych, którzy bəz- 
względnie domagali się dalszego „ kon- 
tynuowania sirajku, gdyż obawiali się, 


IStrajk powszechny 
Zebranie 


''W'dniu wezorajszym odbył» się 
zebranie stolarzy — meblarzy w spra- 
wie akcji podwyżkowej. i 

Ze sprawozdania referenta p. Exiel- 
skiego wynika, iż zatarg między stola- 
rzami a pracodawcami na tle niewypła- 
oania pracownikom 100 proc., które uży» 
skali włókniarze, Referent wskazał, że 
jest to łamanie unowy z dnia 6 sierp= 
nia r. b, w myśl której stolarze winni 
otrzymywać wszelkie podwyżki, w prze* 


jż obecnie jak i podczas poprzedniego 
strajku władze zbyt późno zwołają 
nadzwyczajną komisią roz emczą. 

2 trudnością udało się przewodni- 
r dż A ez i wyja 
śnić, iż ro miasta wymaga 
likwidacji bezrakocia, a «nspsk- 
tor pracy gwarantuje szybko zwołanie 
komisi. A 

Ostatecznie przyjęto jednogłośnie 
rezolucją następuiącej treści: 

Zobrani na walnem zebrania człon- 
kowie związku zawodowego flozorców 
domowych w dniu 4 listopąda r. b. po 
e ejsjyia szeregu mówców uchwa- 
BJĄ: 
1) Z dniem 5 b. m. zawiesić strajk 
do czasu zwołania nadzwyczajnej kó- 
misji rozjemczej, pod warunkiem jednak, 
że gdyby żądania wystawione przez 
związek dozorców nie zostały całkawi- 
cie uwzdlądnione, nie bacząc na sze- 
rzącą.się opidsmię zmuszeni będą w 
obronie swej egzystencji strajk wzno- 
wić i prowadzić go aż da zwycięstwa, 

2) Ofpowiedzialneść za skutki, wy- 
nikłe w razie strajku spadnie wyłącz- 
nié na czynniki rządowe, oraz kamis- 
niczników. y 


w Łodzi odroczony 


stolarzy. 


myśle wiókienniczym. Mówea nawoły- 
wał zebranych by wypowiedzieli się w 
jaki sposób zatarg załatwić i pròpono- 
wał przekażanie sprawy inspektorowi 
pracy. i 
Podczas dyskusji nad tą sprawą 
okazało sę że związec polski prokla- 
saa jūt bezrobocie w fabrykach mę: 
i. 

W sprawie tej zabrał również głos 

przedstawiciel okrągowej komisji zwiąg- 


'wanspo prźez polski 
się zatarg załatwić w sposób polubowny, 


ków zawodowych p, Kałużyński, kt 
Miidu, iż klasowcy faidi rodne) 
brać pod uwagę bezrobocia proldatmo. 


awiązek i starać 
szczezólałe, że pracód 'weów obowiązuje 


imówa, a strajk będzie dla hich rzeczą 
wygodną, bip. 


Chcieliby mieć, 
ale za darmo. 


Schwytanie niebezpiecznych 


opryszków. 

pap) W dnin wozorajszym około 
północy przed skład węgli przy zbiega 
ulic Sienkiewiczą i Kolejowej zajęchało 
dorożką kilku podejrzanych osobników, 

Prosto z dorożki udali się na dziee 
dziniec składu, stąd w stronę sąsiedniago 
składu z manufakturą i znikli w ciem- 
nościanh. i 

Dozorea nie będąc widziany przeł 
osobników śledził ich od początku, 

Widząc, że nowoprzybyli goście za 
bierają sią na serjo do wykucia otworu 


do wyżej wymienionego składu manufa- , 


ktury, wyszedł niepostrzeżenie i zawiś» 
domił o tajemoiczych gościach najbliż« 
szy posterunek, A i 
Przy pomocy posterunkowego nda- 
ło się wszystkich na gorącym uczynku 


„przyłapać. 3 s 
_ Po przyprowadzenin nieznajomych . 


do komisarjatu i po sprawdzeniu dowo- 
dów osobistych okazało się że amatora- 
mi taniego towaru są: Frenkiel Fajwioz 
(Berka Joselewicza 7, "Josek  Goldsztajn 
(Młynarska 21) i Szlama Winter Ba. 
sarna 1) 

Wszystkich zatrzymano aż do a 
kończenia: śledztwa. 873 


bip) Z piątego pięfra zeskoczył 
4 letni chłopiec i zdrów. W piątek 
zamieszkały przy rodzicach Lelgk Bry! 
z ul Wschodniej 27, niespostrzeżony 
wszedł na strych 5-cio piętrowego domu, 
skąd następnia przez otwór w murze ob 
serwował Łódź, i w koheu zeskoczył na 
dach dwupiętrowego domn, a stamtąd 


zńów na ulicę, gdzie na szczęście spadl 


na stos gliny. Chłopca zupełnie sdzo. 
wego odniesiono do domu, i 


pap) Jak sie zdobywa maszy 
nę do pisania albo auio. Z  mipsz- 
kania Henryka Bermana (Kilińskiego 89) 
skradł pracownik jego z biurka Tzagk 
Rozenblatt kwit na maszynę do pisania 
daną w komis firmie Amerpol, 

Z. kwitem tym zjawił się do firmy 
a ponieważ przedstawiał on wartość 80 
dolarów przeto Rozenblat zaofinrował 
kwit ten w formie zadatku na samowhód 
który od tej frmy miał zamiar kupić, 

Właścicjel firmy  domyśllł! Się 
jednakże, żo cała ta tranzakcja nio jest 
zbyt „czystą*, wobse ozego Roszenbla: 
tem zaopiekowała się poligia, która 
skierowała go do Urzędu Sledczego. 


(pap) Kowufiskafa alkoholn. W 
dniu wczórajszym posterunkowy zatrzy: 
mał Janinę Wawszyniak, zam. przy ul. 
Wielkiej 62, która przenosiła 5 klg. spi- 
rytusu. Jak się okazało po przeprowa» 

zeniu śledztwa Wawrzyniakowa spiry: 
tus przeszwarcowała z Poznania, 

Na Wawrzyniakową spisano proto 
kół, a spirytus skonfiskowano. 


Teatr, muzyka i szfuka 


Teatr Miejski w Łodzi 
ul. Cegielniana 63. 


Dziś w poniedziałek, cieszący Się nie» 
zmiernie ogromnem powodzeniem andrejewowsi:! 
dtamat p. f. „TEN, KTÓREGO BIJĄ PG- 
TWARZY“. A 

Jutro dla zrzeszeń po cenach zniżonych 
komedja S. Kiedrzyfiskiego — Jakos to będzie”, 
w roli Ołtarzewskiego po powrocie do zdrowia 
wystąpi p Jan Pawłowgki. j 

W środę premiera egzotęcznęgo dramatu 
Piotra Froudar'a p. ù „Dom oSaczany' = reżyse- 
ruje dyr, Wrocżyński”. 


DŘ ie OF TREO OE NRA 


Komunikat. 


Zebranie „Koła Pań 
przy T-wie „Rozwój 
Dziś t. į. dn. 5-X1 odbędzie się zebra- 
nie ełonkiń T-wa „Rozżwój*, w sali Targów 
Rzemieślniczych, Al. kościuszki 73 początek 
paisktuninie 7 30 m. wieczór i 
O jaknsjliezniejsze przybycie prosi Æa 
rząd Okręgowy T-ws „Rozwój“. 
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„KURIER ŁUODZK I * — Poniedziałek: b (Lisfopane 199% P> 


znalazłaby pogzanowanie n obcych Gdy- 


"wywóz mi 


(py. Słąsk pad Skrzydłami Aee, Zz 


Cześć zmarłym I poległym bohaterom Śląskim w Dzień Za- 

duszny! — O sfrajkach, drożyźnie I paskarstwie! — Zdro» 

wy zmysł ludu śląskiego. — jedyny Sposób ratowania mar- 
ki polskiej +t- skarbn polskiego, 


' (Od naszego koresp. górnośląsk.) 


Katowice, 1 listopada 


Święto Zmatłych, święcońe w całśj 
Polsce! każdoroczmie dnia 2 listopada, 
szczególniejsze znaczenie posiada dla G. 
Sląska, którego ludność polska  staroda- 
wnym zwyczajem ©zei pamięć swych 
zmarłych krewnych i przyjaciół. 

W ostatnich czasach, gdzie w obro- 
nie Ojczyzny poległo tylu órnośląza- 
ków. pietyzm tən i cześć dla poległych 
współbraci o wolność i wielkość wspól- 
nej Ojczyżny ogarnął nietylko najbliż. 
szych krewnych i przyjaciół. drogich 
Zmarłych, ale udzieli? się także całemu 
mu społeczeństwu, które w walkach tyeh 
z niemi razem, czuło i działało. Mamy 
da Slasku tysiące drogich braci, którzy 
tycia swoje ponieśli w ofierze dla Ój- 
czyzny, a pamięć po nich nie zagasa 
wśród tysięcznych rzesz dawniejszych 
ich współtowarzyszów broni i całego spo- 
łeczeństwa, 

Społeczeństwo polsko-śląskie opła- 
kuja dziś śmieró bardzo — bardzo wielu 
bohaterów i męczenników, obrońców wia- 
ty i wolności swojej, że wymienię tylko 
śp. dra Mielęckiego, zamordowanego w 
Katowicach podczas II powstania, — śp. 
Niedurnego, radnego miejskiego w By- 
tomiu (w czasie IT powstania) śp. ks 
dziekana Strzybnego (w czasie rządów 
plebiscytowych), śp. Dra Styczyńskiego 
w Gliwiench*(w roku 1921) i tylu, tylu 
innych. j 

Liczne mogiły nietylko powstań 
sów, ale'i pokojowych bojowników  ślą- 
skich o wolność, aż hen — daleko paza 
Odrę — świadczą o oligrności ludu ślą- 
skiego i ofiarach, jakie ałóożono przezeń 
na Ołtarzu miłości Ojczyzny Polski i Jej 
wolności. Liczne pomniki, dotąd wysta- 

wione w różnych miejscowościach  poł- 
skiej części Sląska ku czci poległych po- 
wstańców świadczą i świadczyć będą po 
wieczne czasy o wielkości otiar ludu 
śląskiego dla Polski i stanowić będą gia- 
nitowy dokument, świadczący wymowitie 
o odwiecznej przynależności tej ziemi i 
lmdności jej do Polski, 

W tej myśli groby zasłużonych i 
za wolność wspólnej Ojeżyżny poległych 
Górnoślązaków w dniu 2 listopada  pło- 
nęły żarem świeć i pochodni w do- 
wód, że lnd śląski czci 


wzniosła ideały, 


Najdelikafniejszy O 


jakie były przewodnią linją życia jego 
braci-bohaterów. 

Niestety ogólna stagnącja gospodar- 
cza w|Pólsce, dkrófhe skutki dewaluacji 
marki polskiej, w wyniku jej drożyzna i 
bezrobocie z jednej, a spókulacja i pa» 
skarstwo i wyzysk pracujących z drugiej 
strony, i na ludność śląską podziałały de- 
prymniącą, Nie jest to ožěserh objaw 
spscyficznie Bląski! To samo, może w 
gorszej jeszcze tormie zauważyć można 
w innych dzielnicach Polski, “Lud gór. 
nośląski jest twardy, nieustępliwy, gdy 
przekonany jest, że dzieje mu się krzyw 
da, ale ż drugiej stróny pojednawczy, 
skory do zgody i pojędnania, gdy poda 
mu sia dłoń przyjacielska. 

Ża i ną Slasku obecnie jest stagnacja 
w sprawach gospodarczych, że niema łącz- 
ności między związkami zawodowymi ro- 
botników I pracowników umysłowych, że 
dla wplywów osobistych i małostkowych 
niektórć organizacje wzajemnie się zwal- 
czają. — to nie jost ich wyłączną winą, 
Sia wzorują się na przykładach obcych, 
których naśladować nia powinni, I — 
powiadam — w chwilach dla ruchu ro- 
botniczego przełomowych też nia naśla- 
dują. 

Oto jeden z przykładów: w różnych 
środowiskach Rzeczypospolitej grasuje 
strajk maszynistów „kolejowych, który o- 
bezwładnił nieomal cały ruch kolejowy 
w Polsce, Jedynie kolejarz śląscy wy- 
trwali w służbie, proza sigi do 
zabewnieczenia G, Sląska w żywność. 
Wszystkie zabiegi Żywiołów kominie 
stycznych wciąg ięcia kolejarzy śląskich 
w strajk generalny spsłały na niczem. 

e nie wszystko w -Polsee jest, fak 
być powinno, widzi każdy Górnoślązak. 
My tn na granicy zdajemy sobie sprawę 
ze stosunków i dlatego też mikoro nie 


„dziwi zarówno katastrofalny spadał mar- 


ki niemieckiej (100 miljardów mka za 
dolara!), jak i równolegle znacznej aniż- 
ce marki polskiej (około 2 miljonów mk. 
pol. za dolara!) Zdrowy zmysł Górno- 
ślązaka konkluduje: dlzczego marka pol- 
ska spada? Dłatego, że kie“ nią ponia. 
wiera, że woli się dolary, franki, gulde- 
nyy, Gdyby ktpcy i pizemysłowcy pol 


sęy, zamiast dolarńmi, sprzedawali saara- 


nicy towary swoją w, markach polskich i 
żądali zapłaty w markach polskich, na- 
pewno owa tak biedna mafeczka polska 


żeby zagranicy. nie płacono.  dolarami, 
frankami, guldenami, faunbami szterl — 
ojl — dałoby się uratować i markę j 
skarb polski. 

Tak w szerokich kołach myślą na 
G, Slasku 


Aleksy Pajak, 


LBalski przez Mommy, da Pituta, 


(körsspon. wł. Kut. Łóds.). 


Dobrza to nieraz pewnych rzecze 
nie wiedzieć, by. zaoszczędzić sobie Zgos 
ła niepotrzebnych zmartwień, Jak. „da- 
lece opinia publiczna mało ma wspólne» 
goa prawdn niech'j  poświadozy tych 
ze w podróży uozynionych spostrze: 

è 

Już na granicy trachlefa nieszczę- 
sny wędrowiec, gdy czyta zastraszutąne 
wieści o burzliwych przewrotach, © pód- 
minowanych Niemozech, o zwulkan*a* 
czy „kotłe* niemieckim (tp. Pos'ąqz "rm. 
sza. Jest wygodny i tani. Obpuszóża 
Steutsch po godz. 10 ran, © 5ej Tat 
przybywa de Berlina, Jedyna 'rZeoż w 
tym pierwszym okrasie podróży, uwagi 
godna, to ceny, jakie; od chwili prze- 
kroczenia granicy polskiej, płacić wy- 
pade. Skończyła Bię „dis polnische 
Wirtschaft" a zaczyna ‘dis ' dautache*. 
Iron'o! za ógolenie już na wstępie, pii- 


cę miljerd. Zraszłą, ponieważ za miljon' 


polski ofmrują 25 niemieckich miliare 
dów, wise się nie ubelewa. 

A propòs wymiany walut wspón= 
ną o bezczelnych poprostu zizierstwach 


138 atęony Sbankjegówa T ateg, w Po- 


goania Już, 3a b a, Każe 
sobie piśrwszs bluro plac 6 trzy miljo- 
ny polskie, podozas gdy takiagoż mil'o- 
na połowa w zupełności wystarcza, Hi- 
storie te nismiłe powtarzały sią i mo» 
wtarzitą, zresztą, nietylta u nas. Oto, 
w Berl nie, zmieniam 30 franków tranc., 
z+ co, m'ast należnych mi conaimniej 
150 miłjerdów niemieckich, otrzymuje 
takowych zaledwie ośmdziesia4 1 kilka 
W pośpiechu i przy kłopotach, każdy 
chwyta, eo mu dają, nie patrząć i nie 
licząc, 

Ob kilka õn z samego Berlina: 
za 15 sztuk papierosów, płacą 4 i pół 
Barca, paczka zapałek, które się nie 
znpalaja, 50 miljonów; pół miliarda 1'- 
che sę 800 śloaów dwa kafałki. pi- 
„ya, u Patzenh'fera—i tyleż aztęry bez 
Bi. doco. neh Zakije 


miljonów 3800, Wszystko to razem, prze- l 


tluszcz roślinny 


przewyższa wszystkie inne tłuszcze roślinne. 


Przedstawiciel: $, Goldkerg i ©. Elumcweig 
Piotrkowska Nr. 41. | 


Bedaktor Naozolny: 
Q©zos ław Gumkewski. 
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Odklio wa więszej śrubami 


4 przewozy instrumentów. 


TOPY ZEW CIE 


wi, Zawadzka jé 1 


Skład fortepianów i pianin 


pod firmą — 


Jizel Grzegorzewski 


Piotrkowska W: 1(7 
Poleca fortepiany i pianina 
peso manie m 
WRA © X IST o7 
rzyjmuje strojenia, reperacje 


wydawały w 


— tnie rorgźmizowańa 
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"brać: życie z jego: dobre! 


lonji. 0 
godz, 9 jastem u celu. ¿»Bilet „drugiej 


7" agókój panuje wsttówh i 


y} aaki dziennik prowincjonalny. 
ajpoczy tniejsze: pismo ‘W Wikian  Ż.. pomantowi 
Województwie. Lubelskiem A Spedaina 
i na przylęgłych ' ktesach 


„EXPRESS LUBELSKI" ` 


jelkim, oznym rozmiarze 
Md i Będe mający awie: 
słażtbę informacyjną — 
jest wskutek swej póózytności 
— we wszystkich sferach = 
nujiepszem miejśtem ogłoszeń dla 
firm handlowo - przemysłowych, 


Adres wydawnictwa: Darb lin „EX PRESS LUBELSKI* 
Ulica Kościusski Nr/8, Skrzynka Pocztowa Nr. 117. 
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Nr. WB” 


liczone nawet na stosunkowo mało war- 


zaje walutę feancuską, jest wśmie- 
i |* A 
3 o PP wdleorkj miasta 


bardzą przygnębicnego, SŚwiateł *anało, 
ulzi ulicach mało. Zycie leniwym 
płynie voib. Andi i mówi prze- 
dewszystkiem © nEvyWałej drożyźnie. 


Pet,żny krach z Bawarją; Seksunią, Tu- 
ryogią i Nadrenją dopełnił deoydująco 
miary zniechęceni»» „Miljsrd niemiecki, 
obliczony według kursu dolara z dnia 
22 bm. dórównymwuje zaledwie 10 feni: 
gom przedwojeńnym.. Roósgoryczenie ze 
wszystkich stron; rozgoryczenisw naj- 


wyższym 8topniu.. Katastrofa która na- | 


deszła, jest nietylko ekonomiiazną — nlo 
i polityczna „nisze Berliner Tageblatt<. 
Ca, zaczął Foch. z żelazną wytrwałością 
kończy. nietbłfgany Poincare, 

Jakiż kontrast między dzis'ejszym 
Berlinem n. Paryśem, Tu, 0 tej, samej 
godzinie, morze barwnych świateł, sa- 
mochodów niez iczonć szeregi i setki 
tysięcy, we wszystkich kierunkach snu- 
ących się eleganckich, á zadówolonych 
z siebie przechodniów — zamieniają 
bulwary, aleje i skwery — nio w stru- 
mień już, ale poprostu kipigcy*wir ży- 
cia. Przeładowane teatry i teatrzyki, 
kawiarnie- is ©ukiernia  rozbrzmiewają 
muzyką i śmiecham. Ol- ponure| Spre- 
„wy wogole! nawet jakoś wygląda różno- 
rodnych świateł barwą mieniąca sig 
Sekwana. iwa 

Zdają się nieraz, że stałą charak: 
taru pogodę, zawdzięcza Francuz Wro. 
dzonej sobiB fil-zofji „is nien fichisme'u* 
Streszcza się ona w formule „trzeba 
strony, „1 ni- 
czem się nie przejmować*%, Bajeczna fi- 
lozfj:l A Niemcy chyba dziś bardziej, 
niż kiedykólwiek, wspominają na idealy 
H rtmanna i SchoponhsuerA — o 'zbioro- 
we'ń samobójstwie, Mówił mi to. Zrosz: 
tą pewien inteligentny Berlińczyk. 

O godz, 10 m. 25 wieczorem o 
puszcz m. nadaprewiańską Stolicę, by 
pociągiem pośpiesznym udać się do Ko- 
Podróż trwa..noc całą; rano 0 


klasy wynosi 37 mijan aR KOAT 
kasja z „Paryżem prawie natychmiastowa. 
Prx6z ŻE okrz SA 

przez stolico Nadrenii—Akwfzgrón, przez 


Lóge 1 Namur w Belgji ruszam w dal- | 


szą. drogę. Wasg i braw pogłoskom, 
od polskiej »ż do Kaleliskie granicy, 

vy. Jedynie ściślej- 
'szó bywają. niż dawniej, na komorek 


*"cólnych rówiżje. 


W nocy6 godz. 12. po przeszło 
dwu dńiewej podróży witamy Paryż, 
AM Ardawski. 

A ja 


Mpm 
BENTE ZZZEK ZR, 
Zapisy do grup orąz na lekcje pry- 
watne przyjmowane 54: 


są 
Emanujslcka 17, front 3 piętro. 
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arsztar kotlarski 

| Kotłownia” 

i Piotrkowska 103 m. 

24 przyjmuje wszel 

| kiego rodzaju robo- 

fy kotlarskie oraz 

i czyszczenie kotłów, 
p 221R, 

, jikuszerka Drzyma” 

łowa powróciła 

Piotrkowska 223 m. 

287 7 2250 


Wydawta Jan Stypalkowski 
6 wpomaśńnienia T-ws, Drukarskon W 


Sa. z ogr. af 


„Róbry, | 


